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trafią rozpoznać, czy 
dany obraz połączeń 
w mózgu należy do 
osoby chronicznie 
niewyspanej, czy do 
osoby, która zarwała 
noc.

Na siłę reakcji lu-
dzi na deficyt snu 
mają wpływ czyn-
niki indywidualne. 
Wyniki badań suge-
rują, że osoby o silnie 
zaznaczonym rytmie 
o k o ł o d o b o w y m , 

czyli takie, które mają określone pory 
aktywności, są bardziej odporne na 
brak snu. Z kolei tzw. „wieczorne 
sowy” doświadczały większych róż-
nic między całonocną i chroniczną 
deprywacją snu.

Współautorka badań uzupełniła 
informacje, podając, że podczas snu 
nasz mózg porządkuje wspomnienia, 
produkuje ważne hormony i oczysz-
cza się ze zbędnych produktów me-
tabolizmu. Zaburzenia snu są obecne 
w większości chorób neurodegenera-
cyjnych – na razie nie można określić 
związku przyczynowo–skutkowego 
między tymi dwoma faktami, ale na 
pewno występuje tu korelacja. Osią-
gnięte wyniki badań w przyszłości 
posłużą lepszej, bardziej celowanej 
terapii zaburzeń snu.

P a t r y c j a 
Ściślewska, Arturo 
Cabrera Vazquez, 
Iwona Szatkowska, 
Halszka Kontrymo-
wicz-Ogińska, So-
phie Achard, Alek-
sandra Domagalik, 
Divergent disruption 
of brain networks 
following total and 
chronic sleep loss: a 
longitudinal fMRI 
study, „Sleep”, 
2026. https://doi.

W  Ś W I E C I E  N A U K  B I O

Wyniki przeło-
mowych badań nad 
snem zespołu pol-
sko- francuskiego 
ukazały się w cza-
sopiśmie „Sleep”. 
Pierwsza autorka 
publikacji Patrycja 
Ściślewska (Fot. 1) 
z Wydziału Biolo-
gii UW podaje, iż 
istnieją u ludzi dwa 
główne typy zabu-
rzeń: całkowita de-
prywacja snu – czyli 
zarwana noc oraz 
chroniczny niedobór snu, gdy przez 
dłuższy okres śpimy mniej, niż po-
winno się. Celem badań było spraw-
dzenie, jak różne formy zaburzeń snu 
wpływają na funkcjonowanie mózgu 
u 28 osób w wieku 20–36 lat.

Nowością były badania prowadzo-
ne w sposób podłużny, czyli każdy 
uczestnik badania był skanowany 
trzykrotnie – wyspany, po zarwanej 
nocy i po pięciu dniach niewystar-
czająco długiego snu, około pięciu 
godzin na dobę. Mózg badanych osób 
był skanowany rezonansem magne-
tycznym; obserwowano jego anato-
mię, jak i funkcjonowanie. Do analizy 
danych naukowcy wykorzystali teo-
rię grafów, dzięki czemu można było 
zmapować sieć połączeń funkcjonal-
nych w mózgu.  Obrazowe badania 
doprowadziły do przełomowego 
wniosku, bowiem wykazały, że brak 
snu powoduje zmiany, ale w zależno-
ści od typu ulegają im inne obszary 
mózgu. 

Wskutek niedoboru snu upośle-
dzeniu ulegają funkcjonalne połą-
czenia między obszarami mózgu. 
W szczególności wrażliwe są tzw. 
„huby” – obszary mózgu, które cha-
rakteryzują się największą liczbą 
połączeń. Mózg kompensuje sobie 
utratę połączeń, tworząc nowe drogi 
przepływu informacji. Wykorzystując 
uczenie maszynowe, naukowcy po-

org/10.1093/sleep/zsag030 ( wg in-
formacji na stronie internetowej UW).

Łódzka technologia wspierająca 
walkę z chorobą Alzheimera, 
współtworzona przez badaczy z 
WBiOŚ UŁ wygrała w konkursie 
EEC Startup Challenge w kategorii 
4CLIENT za urządzenie Vguard. 
Działo się to podczas XVIII Europej-
skiego Kongresu Gospodarczego. 
Istotną rolę w powstaniu urządzenia 
odegrał zespół badawczy z Wydziału 
Biologii i Ochrony Środowiska UŁ, 
którego wyniki badań naukowych 
stały się fundamentem do opracowa-
nia nowej terapii leczenia zaburzeń 
poznawczych i rozwoju nowych roz-
wiązań technologicznych zastosowa-
nych w urządzeniu.

Konkurs EEC Startup Challenge 
jest prestiżowym wydarzeniem (to-
warzyszy Europejskiemu Kongresowi 
Gospodarczemu), którego celem jest 
łączenie twórców nowatorskich roz-
wiązań z przedstawicielami biznesu, 
nauki oraz sektora inwestycyjnego. 
Edycja 2026 cechowała się  niezwy-
kle zaciętą rywalizacją; z blisko 200 
zgłoszeń i 80 półfinalistów Jury wyło-
niło 16 najciekawszych projektów. W 
kategorii 4CLIENT - rozwiązania dla 
ludzi  - wygrała firma Cogniguard ze 
swoim urządzeniem Vguard. Zdoby-
te wyróżnienie potwierdza, że  neu-
romodulacja  jest postrzegana jako 

jeden z kluczowych 
kierunków rozwoju 
n o w o c z e s n e j 
medycyny.

W opinii  dr hab. 
n. med. Adama 
Broncela (Fot. 2), 
kierownika me-
dycznego projektu 
i dyrektora opera-
cyjnego Cogniguard 
Polska, jest to kolej-
ny sukces zespołu 
Cogniguard w ostat-
nim czasie. Miesiąc 

Fot. 1. Mgr Patrycja Ściślewska.

Fot. 2. Dr hab. Adam Broncel.
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wcześniej firma znalazła się w gronie 
trzech najlepszych innowacji szczy-
tu  Health.tech Global Summit w Ba-
zylei, jednego z najważniejszych wy-
darzeń sektora med-tech w Europie. 

Badania mechanizmów neuronal-
nych leżących u podstaw procesów 
poznawczych, prowadzone od lat 
w Katedrze Neurobiologii (Wydział 
Biologii i Ochrony Środowiska UŁ) 
pozwoliły na rozpoczęcie współpra-
cy z firmą Cogniquard i realizację 
badań nad nieinwazyjną stymula-
cją nerwu błędnego (VNS).  Badania 
te dały podwaliny dla rozwoju 
nowych rozwiązań technologicznych 
zastosowanych w urządzeniu, które 
wykorzystują fizjologiczny okres kon-
solidacji pamięci - sen. Przełomowym 
etapem badań zespołu Katedry Neu-
robiologii było wykazanie, że stymu-
lacja nerwu błędnego indukuje odpo-
wiedź w hipokampie - strukturze mó-
zgu związanej z procesami pamięci i 
uczenia się. W odpowiedzi na prowa-
dzoną stymulację zaobserwowano w 
hipokampie rytm theta, będący fizjo-
logicznym markerem konsolidacji pa-
mięci. W kolejnych etapach badacze 
spróbowali określić neurochemiczne 
podłoże obserwowanego efektu. Wy-
niki sugerują, że stymulacja nerwu 
błędnego indukuje zwiększone uwal-
nianie endogennych zasobów acetylo-
choliny i noradrenaliny w strukturach 
mózgu zaangażowanych w proces 
konsolidacji pamięci. Uruchomienie 
tego mechanizmu wymaga jedynie 
właściwego bodźca inicjującego np. 
impulsu  elektrycznego generowane-
go przez urządzenie Vguard.

Więcej na temat współpracy z fir-
mą Cogniguard oraz szczegółów ba-
dań prowadzonych na WBiOŚ, które 
przyczyniły się do powstania urzą-
dzenia można przeczytać w artyku-
le: Neuromodulacja – nowy kierunek 
leczenia choroby Alzheimera. Sukces 
badaczy WBiOŚ UŁ.

System Vguard posiada certyfi-
kację medyczną CE MDR i obecnie 
jest przygotowywany do pełnego 
wdrożenia rynkowego. Zgodnie ze 
strategią spółki, innowacyjna terapia 
ma stać się dostępna dla pacjentów w 
Polsce jeszcze w 2026 roku (wg infor-
macji na stronie internetowej UŁ).

W czasopiśmie „Science Advan-
ces” ukazała się publikacja poświę-
cona budowanemu na Uniwersytecie 
Jagiellońskim skanerowi dla pozyto-
nowej tomografii, określonemu przez 
naukowców jako J-PET. Urządzenie 
ma szansę znaleźć zastosowanie we 
wczesnej diagnostyce chorób nowo-
tworowych, ponieważ aktualnie sto-
sowane skanery PET rejestrują tylko 
dwa kwanty gamma emitowane w 
efekcie anihilacji elektronu i pozytonu 
w ciele pacjenta, a opisany w artykule 
umożliwia rejestrację aż trzech kwan-
tów gamma, tj. dwóch kwantów gam-
ma – fotonów – pojawiających się w 
wyniku anihilacji elektronu i pozyto-
nu, oraz trzeciego kwantu gamma emi-
towanego w trakcie rozpadu atomu 
emitującego wspomniany pozyton. 

Współautorem artykułu jest dr 
Jarosław Choiński (Fot. 3) ze Środo-
wiskowego Laboratorium Ciężkich 
Jonów UW. Według jego informacji 
skaner J-PET został także wykorzysta-
ny do badania czasowo pojawiającego 
się bardzo niestabilnego atomu nazy-
wanego pozytonium, składającego się 
z elektronu i pozytonu. Atomy pozy-
tonium w ciele pacjenta, po podaniu 
odpowiedniego izotopu, np. skandu 
44Sc, tworzone są w dużych ilościach 
w pustych przestrzeniach moleku-
larnych. Ich czas życia - okres, jaki 
upływa pomiędzy utworzeniem po-
zytonium a jego rozpadem i anihila-
cją w fotony - bardzo silnie zależy od 
submolekularnej architektury tkanki, 
jak i ciśnienia parcjalnego cząsteczek 
tlenu. Naukowcy spodziewają się, 
że zmiany czasu życia pozytonium 

w obrębie badanej 
tkanki dostarczać 
będą informacji na 
temat wczesnych 
zmian molekular-
nych, które w efekcie 
mogą prowadzić do 
zmian, w tym nowo-
tworowych. Byłoby 
to zatem narzędzie 
diagnostyczne na 
bardzo wczesnym 
etapie chorobowym, 
który dotychczas nie 
jest dostępny dla le-
karzy z obecnymi 
skanerami PET.

W czasopiśmie Nucleic Acids Rese-
arch została opublikowana praca na-
ukowców z Instytutu Chemii Bioor-
ganicznej PAN p.t. „A retroelement-
-derived mammalian ARC protein 
exhibits selective RNA recognition 
and nucleic acid chaperone func-
tions”.

Białko ARC (ang. activity-regulated 
cytoskeleton-associated protein) pełni za-
sadniczą rolę w funkcjonowaniu ukła-
du nerwowego, w tym w plastyczno-
ści synaptycznej oraz procesach zwią-
zanych z uczeniem się i pamięcią. 
Szczególną cechą ARC jest jego zdol-
ność do tworzenia struktur wiruso-
podobnych, które umożliwiają trans-
port RNA między neuronami. Mimo 
rosnącej liczby badań, mechanizm 
rozpoznawania RNA przez ARC po-
zostawał dotąd słabo poznany.

W opublikowanej pracy badacze z 
ICHB PAN po raz pierwszy wykaza-
li, że białko ARC specyficznie wiąże 
swoje własne mRNA, a mechanizm 
selekcji opiera się na rozpoznawaniu 
określonych cech RNA. Wykazano 
również, że ARC może pełnić funkcję 
białka opiekuńczego wobec kwasów 
nukleinowych, wpływając lokalnie na 
strukturę RNA.

Badanie dostarcza nowych infor-
macji na temat molekularnych pod-
staw rozpoznawania RNA przez 
białko ARC i stanowi ważny krok w 
zrozumieniu, w jaki sposób białko 
to może selektywnie pakować oraz 
transportować RNA w komórkach 
nerwowych.

Autorami badań 
i publikacji są Julita 
Gumna-Mikina, An-
gelika Andrzejew-
ska-Romanowska, 
Maciej Antczak, Ewa 
Tykwińska, Marta 
Szachniuk i Kata-
rzyna Pachulska-
-Wieczorek. Link do 
publikacji:  https:/
doi .org/10.1093/
nar/gkag207 (wg 
informacji na stronie 
internetowej ICHB 
PAN).

Fot. 3. Dr Jarosław Choiński.
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W artykule ba-
dacze przedstawili 
pierwsze obrazy  in 
vivo czasu życia po-
zytonium u ludzi, 
określone przy uży-
ciu wspomnianego 
systemu J-PET. Po-
miary czasu życia 
pozytonu i pozyto-
nium przeprowa-
dzono u pacjenta z 
guzem glejaka wie-
lopostaciowego w 
mózgu.

Zmierzone śred-
nie czasy życia w 
komórkach glejaka 
okazują się krótsze 
niż w gruczołach ślinowych. Te na-
tomiast są krótsze niż w zdrowych 
tkankach mózgu, co po raz pierwszy 
pokazuje, że obrazowanie pozyto-
nium może być stosowane do diagno-
zowania chorób  in vivo.  Badanie to 
dowodzi, że gdyby obecne systemy 
PET całego ciała były wyposażone 
w zdolność wykrywania wielofoto-
nowego oraz zastosowano by np. ra-
dionuklid  44Sc, możliwe byłoby wy-
konywanie obrazowania pozytonium 
z czułością 6,5 tys. razy większą niż 
uzyskana w pisanym badaniu. Dla-
tego przewiduje się, że obrazowanie 
pozytonium niesie nową jakość dia-
gnostyki raka w klinikach. 

Paweł Moskal, Ewa Stępień,  J. 
Choiński, et. al,  Positronium image 
of the human brain in vivo, „Science 
Advances”, DOI: 10.1126/sciadv.
adp2840. (wg informacji na stronie in-
ternetowej UW).

Emilia Bednarska (Fot. 4), stu-
dentka 2. roku studiów II stopnia na 
kierunku Biotechnologia Medyczna 
na Wydziale Biologii Uniwersytetu 
Warszawskiego, znalazła się w gro-
nie ośmiu osób zakwalifikowanych 
do tegorocznej edycji programu sta-
żowego MedConnect, prowadzonego 
przez MSD Polska i Agencję Badań 
Medycznych.

MedConnect jest rocznym, płat-
nym programem stażowym, realizo-
wanym w ramach Warsaw Health In-
novation Hub - platformy współpracy 
publiczno-prywatnej, działającej pod 

auspicjami Agencji 
Badań Medycznych. 
Program powstał 
we współpracy ze 
szkołami wyższy-
mi w odpowiedzi 
na rosnące potrzeby 
rynku pracy w ob-
szarze nowoczesnej 
branży farmaceu-
tycznej oraz ochrony 
zdrowia. Jego ce-
lem jest wspieranie 
rozwoju przyszłych 
liderów sektora bio-
medycznego, a także 
wzmacnianie dialo-
gu między nauką, 
biznesem i admini-
stracją.

W tegorocznej, II edycji programu, 
staż w MSD Polska rozpoczęło osiem 
stażystek i stażystów reprezentują-
cych siedem uczelni w Polsce, ma-
jąc możliwość zaangażowania się w 
projekty związane m.in. z badaniami 
klinicznymi oraz udostępnianiem 
terapii, zdobywając specjalistyczną 
wiedzę i praktyczne doświadczenie. 
Staże potrwają do kwietnia 2027 roku.

Emilia Bednarska realizuje pracę 
magisterską pod opieką dr hab. Mag-
daleny Winiarskiej z Zakładu Im-
munologii Instytutu Medycyny Do-
świadczalnej i Klinicznej im. M. Mos-
sakowskiego Polskiej Akademii Nauk 
oraz dr Ewy Kozłowskiej z Zakładu 
Immunologii Wydziału Biologii Uni-
wersytetu Warszawskiego. Jej zainte-
resowania naukowe koncentrują się 
wokół immunologii, onkologii oraz 
immunoterapii nowotworów.

W dotychczasowej pracy nauko-
wej badała mechanizmy oporności 
na terapię CAR-T w nowotworach 
hematologicznych w 
ramach stypendium 
naukowego realizo-
wanego w projekcie 
NCN, prowadzo-
nym w Zakładzie 
Immunologii IMDiK 
PAN. Do jej najważ-
niejszych osiągnięć 
należy współau-
torstwo publika-
cji  “The race between 
4-1BB- and CD28-
-based CD19 CAR-T 

products in the therapy of B-cell mali-
gnancies”  w czasopiśmie  Biochimica 
et Biophysica Acta – Reviews on Can-
cer oraz zdobycie drugiego miejsca na 
międzynarodowej konferencji WIMC, 
podczas której zaprezentowała wy-
niki swoich badań (wg informacji na 
stronie internetowej Wydz. Biologii 
UW).

Prof. Bogusław Machaliński (Fot. 
5), kierownik Kliniki Hematologii i 
Transplantologii PUM odbywał w 
dniach 2-27 marca br. staż klinicz-
ny w MD Anderson Cancer Center 
(MDACC) w Stem Cell Transplanta-
tion & Cellular Therapy Department 
pod kierunkiem dr Elizabeth Shpall i 
dr Qaisera Bashira.

MD Anderson Cancer Center znaj-
duje się w Texas Medical Center - naj-
większym kompleksie medycznym 
na świecie i stanowi integralną część 
University of Texas, będąc jednocze-
śnie szpitalem, ośrodkiem badaw-
czym i uczelnią medyczną. Od lat 
jest najlepszym, najbardziej prestiżo-
wym i największym centrum leczenia 
nowotworów w USA i na świecie. 
MDACC wyróżnia się ogromną licz-
bą prowadzonych badań klinicznych 
i rozwijanych terapii oraz jednym z 
najwyższych poziomów finansowa-
nia badań onkologicznych w USA, 
m.in. dzięki grantom National Cancer 
Institute.

Fundatorem tego światowej sławy 
ośrodka onkologicznego był Monroe 
Dunaway Anderson, przedsiębior-
ca z Houston, który wraz z braćmi 
Clayton prowadził firmę w branży 
przemysłu bawełnianego. W 1936 r. 
założył fundację, która po jego śmier-
ci uzyskała znaczący majątek. Celem 
Fundacji jest wspieranie zdrowia, na-
uki i edukacji, promowanie innowa-

cyjności oraz szerze-
nie wiedzy.

W Stem Cell 
Transplantation & 
Cellular Therapy 
Department wyko-
nuje się rocznie oko-
ło 800 przeszczepień 
komórek szpiku, z 
czego znaczna część 
realizowana jest w 
ramach badań kli-
nicznych o innowa-

Fot. 4. Emilia Bednarska.

Fot. 5. Prof. dr hab. Bogusław Macha-
liński.
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cyjnym, koncepcyj-
nym charakterze. 
Jednocześnie pla-
cówka ta odgrywa 
wiodącą rolę w roz-
woju nowatorskich 
terapii, w tym terapii 
komórkowych (np. 
CAR-T, CAR-NK), 
immunoterapii oraz 
leczenia celowanego; 
terapie prowadzo-
ne na najwyższym 
światowym pozio-
mie. Wspomnianą 
placówkę wyróżnia 
wyjątkowo silna 
integracja leczenia klinicznego, 
badań naukowych oraz innowacji, co 
przekłada się na szybkie wdrażanie 
najnowszych osiągnięć medycyny do 
praktyki klinicznej (wg informacji na 
stronie internetowej PUM).

Badacze z Wydziału Biologii Uni-
wersytetu Warszawskiego, we współ-
pracy z naukowcami z Uniwersytetu 
Wrocławskiego, opisali enzym po-
chodzenia bakteriofagowego, osła-
biający skutecznie bakterię Klebsiella 
pneumoniae. Publikacja ogłoszona w 
czasopiśmie Emerging Microbes & In-
fections  pokazuje, że opisany enzym 
może posłużyć, jako punkt wyjścia 
do opracowania nowych sposobów 
zwalczania bakterii opornych na 
antybiotyki.

Współcześnie antybiotykoopor-
ność należy do najpoważniejszych 
wyzwań medycyny, a najbardziej 
obiecującym kierunkiem dla opraco-
wania  nowych terapii są bakteriofagi 
- wirusy infekujące bakterie. Powyż-
sze metody walki wydają się mieć 
pozytywną przyszłość względem K. 
pneumoniae, bakterii szpitalnej,  wy-
wołującej ciężkie i zarazem trudne do 
leczenia zakażenia, między innymi 
płuc, szczególnie u osób osłabionych.

Celem badania było zidentyfiko-
wanie i scharakteryzowanie enzymu 
bakteriofagowego, który rozkłada 
polisacharydową otoczkę  K. pneumo-
niae, która chroni bakterię przed dzia-
łaniem układu odpornościowego i 
sprzyja jej przetrwaniu w organizmie 
gospodarza.

W pierwszym etapie badacze zi-
dentyfikowali w genomie badanego 

faga gen potencjal-
nie kodujący poszu-
kiwane białko, a na-
stępnie, stosując na-
rzędzia bioinforma-
tyczne, przewidzieli 
jego możliwą funk-
cję i strukturę. Dalej, 
korzystając z metod 
bioinżynieryjnych, 
wprowadzili gen 
kodujący ten enzym 
do bakterii  E. coli, 
aby wyprodukować 
białko w warunkach 
laboratoryjnych. Po 
jego oczyszczeniu 

wykorzystali je w dalszych bada-
niach. Naukowcy sprawdzili wpływ 
enzymu na otoczkę bakteryjną oraz 
zdolność bakterii do tworzenia bio-
filmu, czyli złożonej struktury, która 
zwiększa odporność bakterii na le-
czenie i ułatwia kolonizację. Zbadali 
również, jak potraktowane enzymem 
bakterie zachowują się w kontakcie z 
komórkami płuc oraz jak reagują na 
mechanizmy odporności wrodzonej, 
zwłaszcza na działanie składników 
ludzkiej surowicy. Skuteczność enzy-
mu oceniono także w prostym mode-
lu zakażenia z użyciem larw barciaka 
większego.

Eksperymentatorzy wykazali, że 
enzym PRA33gp45 działa swoiście i 
skutecznie rozkłada otoczkę polisa-
charydową badanej bakterii. Wyraź-
nie hamował także tworzenie biofil-
mu i osłabiał już istniejący biofilm. 
Zmieniał również sposób w jaki bak-
terie oddziałują z komórkami gospo-
darza, ograniczając ich zdolność do 
przetrwania wewnątrz komórek. W 
modelu larwalnym znacząco popra-
wiał przeżycie po zakażeniu, zwłasz-
cza wtedy, gdy bakterie wcześniej ze-
tknęły się z enzymem.

Autorami pracy ze strony Wydzia-
łu Biologii są: mgr Magdalena Pełka i 
mgr Weronika Czekała (pierwsze au-
torki), dr hab. Agnieszka Kwiatek, dr 
Marta Polańska, dr hab. Piotr Golec, 
dr hab. Agnieszka Wyszyńska oraz dr 
hab. Monika Adamczyk-Popławska 
(autorka korespondencyjna).

Badanie zostało sfinansowane z 
grantu PRELUDIUM BIS Narodowe-
go Centrum Nauki nr 2021/43/O/
NZ6/00379 oraz z projektu Inicjaty-

wy Doskonałości – Uczelnia Badaw-
cza Uniwersytetu Warszawskiego nr 
IDUB-622-649/2024.

Link do publikacji: https://doi.org
/10.1080/22221751.2026.2645857. (wg 
informacji na stronie internetowej 
Wydz. Biologii UW)

Problem stosowania antybiotyków 
przy zakażeniach polega na tym, że 
bakterie ewoluują - i coraz częściej ro-
bią to szybciej, niż nauka jest w stanie 
zareagować. Okazało się, że natura 
niejako przygotowała naukowców 
skuteczniej walczyć z antybiotyko-
opornością. Wyniki badań z udzia-
łem dr. hab. Rafała Mostowego (Fot. 
6), prof. UJ z Małopolskiego Centrum 
Biotechnologii Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego ukazały się w czasopiśmie 
PLOS Biology. 

Bakteriofagi -  wirusy infekujące 
wyłącznie bakterie - istniejąc na Ziemi 
od miliardów lat wyspecjalizowały się 
w precyzyjnym rozpoznawaniu i - je-
śli potrzeba - niszczeniu konkretnych 
szczepów bakterii. Zainteresowanie 
bakteriofagami jako narzędziem me-
dycznym rośnie, szczególnie w kon-
tekście antybiotykooporności - pro-
cesie, w którym bakterie ewoluują i 
uczą się pokonywać antybiotyki nie-
zależnie od tego, czy my sami je przyj-
mujemy. Lekooporne szczepy stają 
się wtedy zagrożeniem dla każdego, 
nie tylko przy zwykłej infekcji, ale 
podczas hospitalizacji, operacji czy 
chemioterapii, kiedy skuteczna an-
tybiotykoterapia bywa kwestią życia 
i śmierci. Jednym z rozwiązań mogą 
być właśnie bakteriofagi, ale aby sku-
tecznie te wirusy wykorzystać, trzeba 
najpierw dobrze zrozumieć, jak dzia-
łają.

Pałeczka zapalenia płuc, Klebsiella 
pneumonie - jedna z głównych przy-
czyn groźnych zakażeń szpitalnych 
- chroni się grubą cukrową otoczką, 
rodzajem chemicznego pancerza, co 
jest problemem dla naszego układu 
odpornościowego. Tutaj z pomocą 
przychodzą fagi, które wyglądają 
jak miniaturowe mechaniczne pają-
ki: mają głowę, w której przechowu-
ją swój materiał genetyczny i nóżki, 
którymi przyczepiają się do bakterii. 
Na końcach tych nóżek siedzą wyspe-
cjalizowane białka - swoiste klucze 
dobrane do konkretnej bakteryjnej 

Fot. 6. Dr hab. Rafał Mostowy.

https://doi.org/10.1080/22221751.2026.2645857
https://doi.org/10.1080/22221751.2026.2645857
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otoczki. Przez długi czas sądzono, że 
te klucze mają jedną formę: enzym 
zwany depolimerazą, który fizycznie 
rozgryza cukrowy pancerz.

Badania zespołu dr. hab. Rafała 
Mostowego, przy współpracy z grupą 
prof. Zuzanny Drulis-Kawy z Uni-
wersytetu Wrocławskiego, pokazują, 
że jest to obraz niepełny. Aby lepiej 
zrozumieć jak fagi rozpoznają bakte-
ryjne otoczki, badacze wpadli na po-
mysł swoistej archeologii wirusowej. 
Bakterie często mają w sobie zakodo-
wane uśpione wirusy - resztki daw-
nych infekcji, które zamiast zniszczyć 
bakterię, wbudowały się w jej DNA 
i tam pozostały. Autorzy publikacji 
postanowili je przeszukać za pomocą 
komputerów. Używając metod ucze-
nia maszynowego, szukali statystycz-
nych powiązań między białkami tych 
uśpionych wirusów a typem otoczki 
ich bakteryjnego gospodarza. Innymi 
słowy: która sekwencja białkowa „pa-
suje” do której bakteryjnej otoczki.

Obok spodziewanych enzymów 
rozgryzających pancerz otoczki, w 
tym wielu nowych, badacze znaleźli 
zupełnie inną klasę białek; zamiast 
niszczyć pancerz, odcinają jego drob-
ne chemiczne elementy. Można sobie 
wyobrazić, że otoczka bakterii nie jest 
gładką ścianą, ale pokrytą tysiącami 
małych haczyków. Niektóre wirusy tę 
ścianę wyburzają, a inne, jak odkryto, 
po cichu odrywają haczyki, i dzięki 
temu dostają się do środka. Postępo-
wanie dalsze badacze rozpoczęli od 
kodu. Komputer wskazał im intere-
sujące sekwencje DNA, a naukowcy 
w laboratorium zamienili je w białka 
i okazało się, że działają. Wyniki do-
świadczeń przełożone na język prak-
tyki wskazują, że fagom przypisuje 
się znacznie bogatszy zestaw narzę-
dzi, niż dotąd sądzono. Oznacza to, 
że każdy nowo 
odkryty me-
chanizm rozpo-
znawania bak-
teryjnej otoczki 
to potencjalnie 
nowe narzędzie 
terapeutyczne, 
które po zmo-
d y f i k o w a n i u 
można z powo-
dzeniem skiero-
wać przeciwko 
k o n k r e t n y m , 

opornym na dotychczasowe antybio-
tyki, szczepom. Im więcej nauka wie 
o ewolucji bakterii i zmianie ich oto-
czek, tym więcej wiadomo, jak fagi 
radzą sobie z ich różnorodnością (wg 
informacji na stronie internetowej UJ).

Wyniki najnowszych badań mię-
dzynarodowego zespołu, którego 
istotną część stanowili naukowcy z 
Uniwersytetu Wrocławskiego, zosta-
ły poświęcone polskim neandertal-
czykom z Jaskini Stajnia.  Publikacja 
„First multi-individual Neanderthal 
mitogenomes from north  of the Car-
pathians” ukazała się online 20 kwiet-
nia 2026 roku w prestiżowym czaso-
piśmie Current Biology.

W Jaskini Stajnia, znajdującej się 
na Wyżynie Krakowsko-Często-
chowskiej, odkryto tajemnice w zna-
lezionych czterech nowych zębach 
neandertalskich oraz ośmiu nowych 
neandertalskich genomów mitochon-
drialnych. W pracy opisano wyniki 
badań skupiających się na porówna-
niu mitochondrialnego DNA (mtD-
NA) należącego do co najmniej sied-
miu osobników, prawdopodobnie do 
ośmiu lub dziewięciu.

Dr hab. Wioletta Nowaczewska 
(Fot. 7) z Zakładu Biologii Człowieka 
Uniwersytetu Wrocławskiego, spe-
cjalizująca się w badaniach ludzkich 
szczątków kostnych i będąca jednym 
z wiodących współautorów, uczest-
niczyła w analizach związanych z 
budową zębów wspomnianych ne-
andertalczyków. Ocena morfolo-
giczna zębów pozwoliła na ustalenie 
przynależności taksonomicznej oraz 
na określenie wieku zmarłych osób. 
Praca powstała pod kierownictwem 
archeologa, prof. Andrei Picina z Uni-
wersytetu Bolońskiego. W badaniach 
archeologicznych uczestniczył także 

prof. Andrzej  Wiśniew-
ski z Zakładu Arche-
ologii Epoki Kamienia 
Uniwersytetu Wrocław-
skiego.

Analizy mtDNA po-
zwoliły na potwierdze-
nie wyników badań nad 
morfologią zębów wska-
zujących na ich neander-
talskość. Użyte metody 
umożliwiły ich datowa-
nie na okres między 92 a 

119 tys. lat temu. Genomy mitochon-
drialne zostały porównane z analo-
gicznym materiałem genetycznym in-
nych neandertalczyków, denisowian, 
kopalnych i współczesnych Homo sa-
piens. Analizy wskazały na największe 
podobieństwo badanych osobników 
do neandertalczyków zamieszkują-
cych zachodnią Europę oraz do tych, 
których szczątki odkryto w północ-
nym obszarze Kaukazu. Oznacza to, 
że mobilność ówczesnych neander-
talczyków była bardzo duża, a obszar 
Polski miał dla niej kluczowe znacze-
nie. Odkrycie na jednym stanowisku 
szczątków kilku neandertalczyków 
(w tym kilkuletnich dzieci, osób mło-
docianych oraz dorosłych) należy 
do niezwykle rzadkich. Dodatkowo, 
uzyskane wyniki wskazały na bliskie 
pokrewieństwo między trzema oso-
bami z jaskini Stajnia, stwierdzono 
bowiem u nich identyczne mitochon-
drialne DNA, które jest dziedziczone 
tylko w linii matczynej. Może to suge-
rować, że jedna z tych osób była mat-
ką dla dwóch pozostałych.

Okres występowania polskich ne-
andertalczyków wiązał się z ochło-
dzeniem klimatu, co dodatkowo 
potwierdziły wyniki analiz szcząt-
ków kostnych zwierząt odkrytych 
w warstwach osadów jaskiniowych. 
W badaniach tych uczestniczył prof. 
Krzysztof Stefaniak, dr hab. Adam 
Marciszak, prof. UWr oraz dr Paweł 
Socha z Zakładu Paleozoologii Uni-
wersytetu Wrocławskiego.

Więcej informacji na stronie: 
https://www.cell.com/current-bio-
logy/fulltext/S0960-9822(26)00389-1.

Ekspozycja w kryptach Bazyliki 
Narodzenia NMP w Chełmie (woj. 
lubelskie) powstała jako wynik inter-
dyscyplinarnych badań prowadzo-
nych przez antropolożki z Katedry 
Antropologii Wydziału Biologii i 
Ochrony Środowiska UŁ, w składzie 
dr Beata Borowska (Fot. 8) oraz mgr 
Karina Woźniak (Fot. 9). Wykonały 
one naukowe aproksymacje twarzy 
trzech osób z XIII wieku, znalezione 
w podziemiach Bazyli i w jej pobliżu. 
Badaczki, wykorzystując zaawan-
sowane metody cyfrowe – fotogra-

Fot. 7. Dr hab. Violetta Nowaczewska.

https://www.cell.com/current-biology/fulltext/S0960-9822(26)00389-1
https://www.cell.com/current-biology/fulltext/S0960-9822(26)00389-1
https://www.uni.lodz.pl/pracownicy/beata-borowska
https://www.uni.lodz.pl/pracownicy/karina-wozniak
https://www.uni.lodz.pl/pracownicy/karina-wozniak
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metrię, modele 3D 
oraz anatomiczną 
metodę Manche-
ster – odtworzyły 
wygląd młodego 
mężczyzny (25–30 
lat) – pochowanego 
w unikatowej 
skali w Polsce 
ceglanym sarkofagu 
łodziowatym. Bada-
nia genetyczne i hi-
storyczne sugerują, 
że to jeden z synów 
króla Daniela Roma-
nowicza (Roman lub 
Szwarno), elitarnego 
wojownika (45–50 
lat), noszącego licz-
ne ślady po bitew-
nych urazach gło-
wy; młodej kobiety 
(ok. 20 lat)  – której 
świetnie zachowana 
czaszka pozwoliła 
na niezwykle 
p r e c y z y j n e 
odtworzenie rysów.

Prace objęły dwa 
etapy: stworzenie 
rekonstrukcji obiek-
tywnych (opar-
tych ściśle na strukturze kostnej) 
oraz historyczno-artystycznych.   Na 
podstawie zachowanych czaszek 
naukowcom udało się wykonać 
trójwymiarowe modele rekonstrukcji 
twarzy. Następnie, przy pomocy 
specjalistycznych programów 
komputerowych dodali np. kolor 
oczu, warg, kolor i długość włosów, 
zarost, historyczne nakrycia głowy, 
aby odtworzyć prawdopodobny 
wygląd zmarłych osób. Prace zostały 
sfinansowane z pieniędzy Urzędu 
Miasta Chełm i parafii pw. Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny w Chełmie. 
W XIII wieku Daniel Romanowicz 
wzniósł na Górze Chełmskiej swoją 
rezydencję składającą się z palatium, 
wieży obronnej i cerkwi Bogurodzicy. 
Badania archeologiczne na tym tere-
nie rozpoczęły się już ponad 100 lat 
temu. Podczas wykopalisk odnalezio-
no relikty romańskiej architektury re-
zydencjonalnej. W kolejnych wiekach 
na Górze Chełmskiej świątynie wzno-
sili prawosławni, unici i katolicy. 
Obecnie mieści się tam sanktuarium 
maryjne.

Oprócz rekon-
strukcji twarzy, 
nowa trasa tury-
styczna w kryptach 
bazyliki i piwnicach 
dawnego klasztoru 
Bazylianów prezen-
tuje m.in. zrekon-
struowany pochó-
wek w sarkofagu 
łodziowatym. Dzięki 
ich pracy turyści 
mogą dziś spojrzeć 
w oczy żyjącym 
sprzed ośmiu 
wieków. Ekspozycja 
jest już dostępna 
dla zwiedzających, 
będąc przykładem 
p r a k t y c z n e g o 
w y k o r z y s t a n i a 
n o w o c z e s n e j 
antropologii fizycz-
nej w muzealnictwie 
(wg informacji na 
stronie interneto-
wej UŁ, PAP, Radio 
Plus).

Badacze z Wy-
działu Archeologii 
Uniwersytetu im. 

Adama Mickiewicza w Poznaniu 
analizują bursztynowe zabytki z wy-
kopalisk Heinricha Schliemanna w 
Mykenach. To pierwszy w dziejach 
archeologii tak systematyczny i cało-
ściowy projekt badań tych zabytków, 
kluczowych dla światowego dzie-
dzictwa kulturowego.

20 kwietnia b.r. w pracowniach Na-
rodowego Muzeum Archeologiczne-
go w Atenach zespół w składzie prof. 
UAM dr hab. Iwona Sobkowiak-
-Tabaka, prof. dr hab. Janusz Cze-
breszuk i dr Jędrzej Proch (Fot. 10) z 
Wydziału Archeolo-
gii UAM rozpoczął 
badania wyrobów 
bursztynowych z 
kręgu grobów szy-
bowych w Myke-
nach, badanego w 
latach 70. XIX wie-
ku przez odkrywcę 
Troi, niemieckiego 
archeologa Heinri-
cha Schliemanna.

Wykopaliska H. Schliemanna 
ujawniły ponad 1 000 artefaktów 
bursztynowych (głównie paciorków), 
składanych do tych samych grobów 
co złote maski pośmiertne, złote i 
srebrne naczynia czy paradna broń. 
Zespół z Poznania planuje interdyscy-
plinarną analizę wszystkich artefak-
tów bursztynowych. Dzięki metodom 
spektrometrycznym dowiemy się, czy 
surowiec pochodził ze złóż nadbał-
tyckich (m.in. z obszarów wybrzeża 
współczesnej Polski). Każdy zabytek 
będzie też zeskanowany w skanerze 
3D, co ułatwi jego analizę typologicz-
ną i pomoże w interpretacji sposobów 
jego produkcji i śladów użytkowania.

Aktualna sesja badawcza – jako 
rekonesans – jest prowadzona w ra-
mach 5-letniej umowy o współpracy 
między Narodowym Muzeum Ar-
cheologicznym w Atenach i Wydzia-
łem Archeologii UAM reprezentowa-
nym w Grecji przez Polski Instytut 
Archeologiczny w Atenach (projekt 
AmbMyc). Ze strony greckiej pracami 
kierują dr Konstantinos Nikolentzos i 
mgr Katarina Kostanti (wg informacji 
na stronie internetowej UAM).

Dr Rafał Lasota (Fot. 11) z Wydzia-
łu Oceanografii i Geografii UG w pro-
gramie „Horyzont Europa” realizuje 
projekt: „Restoring Oceans and Wa-
ters in European Regions” (ROWER), 
w ramach międzynarodowego kon-
sorcjum, którego liderem jest Uniwer-
sytet w Tartu (Tartu Ülikool, Estonia). 
Konsorcjum tworzą instytucje badaw-
cze, administracyjne oraz organizacje 
zajmujące się ochroną środowiska z 
wielu krajów Europy oraz spoza niej: 
tym z Estonii, Niderlandów, Hiszpa-
nii, Litwy, Polski, Wielkiej Brytanii, 
Norwegii, Portugalii, Włoch, Grecji, 
Rumunii, Turcji, Nowej Zelandii i Tu-

nezji. Łącznie projekt 
realizuje 15 instytucji 
badawczych, współ-
pracujących z 18 in-
stytucjami admini-
stracji i zarządzania, 
przy udziale ponad 
200 interesariuszy.

Po stronie Uni-
wersytetu Gdań-
skiego projekt reali-
zowany jest przez 
zespół z Wydziału 

Fot. 8. Dr Beata Borowska.

Fot. 9. Mgr Karina Woźniak.

Fot. 10. Dr hab. Iwona Sobkowiak-Taba-
ka prof. dr hab. Janusz Czebreszuk i dr 
Jędrzej Proch.
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Oceanografii i Geo-
grafii: dr. Rafała La-
sotę, odpowiedzial-
nego za koordynację 
realizacji projektu 
na uczelni oraz dr 
Iwonę Pawliczkę 
vel Pawlik i prof. 
Adama Sokołow-
skiego, pełniących 
rolę głównych wy-
konawców projektu. 
Po stronie polskiej w 
projekt zaangażowa-
ny jest także Słowiń-
ski Park Narodowy 
jako partner stowarzyszony. To wła-
śnie na terenie Parku będą testowane 
nowatorskie narzędzia renaturyzacji.

Jak informuje dr Lasota postępu-
jące zmiany środowiskowe wyma-
gają zdecydowanych działań sys-
temowych, obejmujących zarówno 
ochronę przyrody, jak i renaturyzację 
obszarów zdegradowanych. Unia Eu-
ropejska przyjęła cel przywracania, 
ochrony i utrzymania dobrego stanu 
ekosystemów wodnych - zarówno 
morskich, jak i śródlądowych. Do 
2030 roku co najmniej 30% obszarów 
morskich UE ma zostać objętych sku-
teczną ochroną w ramach spójnej eko-
logicznie sieci obszarów chronionych.  
Projekt odpowiada na te wyzwania, 
dostarczając interdyscyplinarnej wie-
dzy z zakresu nauk przyrodniczych 
i społeczno-ekonomicznych oraz 
praktycznych narzędzi wspierających 
wdrażanie polityki środowiskowej. 
Działania będą realizowane w 13 ob-
szarach badawczych stanowiących 
studia przypadku (Case Study Are-
as), zlokalizowanych w rejonie euro-
pejskich wybrzeży Oceanu Atlantyc-
kiego, Morza Bałtyckiego, Morza Pół-
nocnego, Dunaju i Morza Czarnego 
oraz Morza Śródziemnego. Testowe 
działania renaturyzacyjne obejmą ob-
szary o łącznej powierzchni ponad 5 
000 km².

Projekt ma charakter interdyscy-
plinarny i łączy badania naukowe 
z działaniami o potencjale wdroże-
niowym. Obejmuje zarówno analizę 
i syntezę istniejącego stanu wiedzy, 
jak i badania terenowe prowadzone 
na obszarach objętych działaniami re-
naturyzacyjnymi, eksperymenty oraz 
testowanie praktycznych rozwiązań 
odtworzeniowych, symulacje z wyko-

rzystaniem technolo-
gii Digital Twin (cy-
frowego bliźniaka), 
umożliwiające ana-
lizę różnych scena-
riuszy działań w mo-
delach ekosystemów 
oraz współpracę z 
administracją pu-
bliczną, zarządcami 
obszarów chronio-
nych oraz szerokim 
gronem interesariu-
szy.

Wyniki wypraco-
wane w projekcie mają wspierać de-
cyzje w zakresie ochrony środowiska 
oraz planowania i realizacji działań 
renaturyzacyjnych, bowiem projekt 
zakłada m.in.: opracowanie scenariu-
szy skalowania testowanych rozwią-
zań, udostępnienie ponad 50 zbiorów 
danych i usług zgodnych z zasadami 
FAIR (Findable, Accessible, Interope-
rable, Reusable), wsparcie instytucji 
odpowiedzialnych za wdrażanie po-
lityk ochrony przyrody oraz działań 
operacyjnych na poziomie lokalnym, 
regionalnym i krajowym.

Dr Rafał Lasota ukończył studia 
z zakresu oceanografii na Uniwersy-
tecie Gdańskim, tam uzyskał stopień 
naukowy doktora w dziedzinie nauk 
o Ziemi w zakresie oceanologii. Za-
wodowo związany jest z Wydzia-
łem Oceanografii i Geografii UG, jest 
adiunktem w Katedrze Funkcjono-
wania Ekosystemów Morskich. W 
pracy badawczej zajmuje się przede 
wszystkim ekologią oraz genetyką 
bezkręgowców morskich. Był lau-
reatem stypendiów UNESCO oraz 
rządu Francji. Jego 
dorobek obejmuje 
ponad 20 publikacji 
naukowych, głównie 
w międzynarodo-
wych czasopismach 
specjalistycznych, 
a także rozdziały w 
monografiach oraz 
liczne prezentacje 
wyników badań 
na konferencjach. 
Uczestniczył w po-
nad 20 krajowych i 
międzynarodowych 
projektach badaw-
czych, finansowa-
nych m.in. ze środ-

ków UE oraz programów współpracy 
bilateralnej, pełniąc w nich rolę człon-
ka zespołu badawczego lub kierowni-
ka  (wg informacji na stronie interne-
towej UG).

Zespół prof. Piotra Osyczki (Fot. 
12) prowadził badania nad użyciem 
radioaktywnego cezu,  cez-137, w 
porostach w kontekście ich wykorzy-
stania jako bioindykatorów radioak-
tywnych skażeń środowiska. Wyni-
ki badań opublikowano w artykule 
“Bioaccumulation of 137Cs in lichens: 
Insight into the patterns of extracellu-
lar and intracellular uptake of isotope 
in thalli”, w czasopiśmie Journal of 
Trace Elements in Medicine and Biol-
ogy. 

Jak podają autorzy badań, porosty 
posiadają dużą zdolność do absorbo-
wania radioizotopów i dlatego często 
wykorzystywane są jako bioindykato-
ry poziomów skażeń radioaktywnych 
środowiska naturalnego. Cez-137, 
obok jodu-131 i strontu-90, należy 
do najbardziej rozpowszechnionych 
produktów rozszczepienia, wystę-
pujących podczas eksplozji i awarii 
jądrowych. Ten radioaktywny izotop 
wykazuje znaczne powinowactwo do 
potasu, i z łatwością wchłaniany jest 
przez organizmy żywe.

Badacze określili wzorce zewnątrz- 
i wewnątrzkomórkowej akumulacji 
cezu-137 w plechach porostów Ce-
traria islandica, Cladonia arbuscula i 
Ramalina siliquosa, występujących po-
wszechnie na półkuli północnej. Wy-
niki badań pokazują, że C. islandica 
efektywnie akumuluje cez-137, który 
w dużym stopniu wiązany jest we-

wnątrzkomórkowo. 
Można zatem przy-
jąć, że C. islandica 
może służyć jako od-
powiedni bioindyka-
tor do monitorowa-
nia długotrwałego 
skażenia środowiska 
izotopem cezu. Na-
tomiast C. arbuscula i 
R. siliquosa wykazują 
niższą zdolność do 
akumulacji cezu-137, 
przy czym więk-
szość puli pierwiast-
ka w plechach sta-
nowi frakcja zewną-
trzkomórkowa. Te 

Fot. 11. Dr Rafał Lasota.

Fot. 12. Prof. dr hab. Piotr Osyczka.
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porosty mogą być przydatne jedynie 
w monitorowaniu nowszych skażeń. 
Budowa strukturalna plech porostów 
umożliwia charakterystyczną akumu-
lacji cezu-137. W przypadku C. islan-
dica woda w dużej mierze magazy-
nowana jest wewnątrzkomórkowo i 
trudniej jest ją odprowadzić z plechy, 
dlatego cez-137 ma większą szansę 
aby wniknąć do wnętrza komórek. Z 
kolei w plechach C. arbuscula i R. si-
liquosa znaczna część wody pozostaje 
w przestrzeniach międzykomórko-
wych, co zmniejsza prawdopodobień-
stwo wewnątrzkomórkowej absorpcji 
radionuklidu i jednocześnie ułatwia 
jego usunięcie z wnętrza plechy. Ob-
serwacje pozwalają wnioskować, iż 
gleba jest wykluczona jako główne 
źródło pierwiastka rejestrowanego w 
plechach.

Osyczka P., Saniewski M., Wie-
trzyk-Pełka P. 2025. Bioaccumula-
tion of 137Cs in lichens: Insight into 
the patterns of extracellular and 
intracellular uptake of isotope in 
thalli. Journal of Trace Elements in 
Medicine and Biology 89: 127642. 
h t t p s : / / d o i . o r g / 1 0 . 1 0 1 6 / j .
jtemb.2025.127642 (wg informacji na 
stronie internetowej Inst. Botaniki 
Wydz. Biologii UJ)

W ramach projektu kierowanego 
przez Uniwersytet Warszawski zre-
alizowano pierwszą eksperymentalną 
obserwację optycznych stanów zwią-
zanych w kontinuum (BIC) w struk-
turach z epitaksjalnego diselenku mo-
libdenu (MoSe2). Dzięki rekordowo 
wysokiemu współczynnikowi zała-
mania tego materiału (n≈4,4 w bliskiej 
podczerwieni) oraz silnemu uwięzie-
niu energii w stanach BIC, wykaza-
no ponad tysiąckrotne wzmocnienie 
wydajności generacji trzeciej harmo-
nicznej (THG) względem warstwy 
nieustrukturyzowanej. Osiągnięcie to, 
opublikowane w ACS Nano, stanowi 
przełom w nanofotonice nieliniowej, 
umożliwiając budowę ultrakompak-
towych laserów i modulatorów na ba-
zie materiałów van der Waalsa.

Wkład Instytutu Fizyki PAN był 
istotny dla sukcesu projektu i polegał 
na wytworzeniu unikalnych nano-
struktur (metamateriałów) metodą li-
tografii elektronowej. Przy udziale ze-
społu z IF PAN wykonano periodycz-
ne siatki zawierające struktury mniej-

sze od długości fali 
świetlnej o okresie 
ok. 500 nm i współ-
czynniku wypełnie-
nia 0,8. Precyzja na 
poziomie pojedyn-
czych nanometrów 
pozwoliła na uzy-
skanie rezonansów 
o wysokiej dobroci, 
co było niezbędne 
do eksperymentalnej 
weryfikacji założeń 
teoretycznych i peł-
nego wykorzystania 
potencjału optycz-
nego zaprojektowa-
nych struktur.

Optical Bound 
States in the Contin-
uum in Subwave-
length Gratings 
Made of an Epitaxial 
van der Waals Ma-
terial. Emilia Pru-
szyńska-Karbow -
nik, Tomasz Fąs, 
Katarzyna Brańko, 
Dmitriy Yavorskiy, 
Bartłomiej Stonio, 
Rafał Bożek, Piotr 
Karbownik, Jerzy 
Wróbel, Tomasz 
Czyszanowski, To-
masz Stefaniuk, Woj-
ciech Pacuski, Jan 
Suffczyński, ACS 
Nano  20, 7426−7437 
(2026).

O tym osiągnięciu pi-
sze CHIP:  https://www.chip.
pl/2026/03/polscy-naukowcy-
fotonika-swiatlo-w-cienkiej-warstwie 
(wg informacji na stronie internetowej 
IF PAN)

Aceny to grupa związków orga-
nicznych o dużym potencjale zasto-
sowań w elektronice i fotowoltaice or-
ganicznej. Ich szersze wykorzystanie 
ogranicza jednak niewielka trwałość, 
zwłaszcza w kontakcie z tlenem i pod 
wpływem światła.

Naukowcy z IChO PAN w najnow-
szej pracy przedstawili nową rodzinę 
pochodnych pentacenu, które łączą 
większą stabilność chemiczną i foto-
chemiczną z interesującymi właści-
wościami optycznymi oraz elektrono-

wymi. Dzięki wpro-
wadzeniu do czą-
steczki odpowiednio 
dobranych grup 
donorowych i akcep-
torowych otrzymano 
silnie spolaryzowane 
układy absorbujące i 
emitujące światło w 
zakresie bliskiej pod-
czerwieni. Związki 
te wykazują również 
odwracalne właści-
wości redoks. Nadto 
badacze pokazali, że 
polaryzacja cząstecz-
ki wpływa na roz-
kład aromatyczności 
w jej szkielecie, co 
otwiera nowe moż-
liwości precyzyjnego 
kształtowania wła-
ściwości tego typu 
materiałów. Otrzy-
mane wyniki mogą 
być pomocne w pro-
jektowaniu trwałych 
organicznych mate-
riałów funkcjonal-
nych do zastosowań 
optoelektronicznych.

K. Nowak, O. 
Morawski, M. Y. Me-
hboob, M. Morawi-
ak, K. Noworyta, C. 
Foroutan-Nejad, M. 
Grzybowski, „Do-
nor–Acceptor Pen-
tacene Analogues 
With Near-Infrared 

Emission and Tunable Aromaticity”, 
Angew. Chem. Int. Ed.  (wg informacji 
na stronie internetowej IChO PAN)

Na procesy biologiczne można pa-
trzeć nie tylko z klasycznej – genetycz-
nej czy biochemicznej – perspektywy. 
Analizują je prof. Łucja Kowalewska 
(Fot. 13) z Wydziału Biologii UW i 
prof. John W. C. Dunlop z Uniwersy-
tetu w Salzburgu (Fot. 14) –  autorzy 
publikacji, która ukazała się w poło-
wie kwietnia b.r. na łamach Science. 
Badacze kierują międzynarodową 
siecią European Curvature and Biolo-
gy Network, integrującą naukowców 
reprezentujących różne dyscypliny i 
zainteresowanych tematem krzywi-
zny w przyrodzie.

Fot. 13. Prof. Łucja Kowalewska.

Fot. 14. Prof. John Dunlop.
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To, w jaki sposób wyglądają tkanki 
żywych organizmów, w klasycznym 
ujęciu zależy od ich „programu” ge-
netycznego oraz od sił mechanicz-
nych działających na komórki – ich 
wzrostu, podziałów czy wzajemnych 
oddziaływań. Dr Paul Guillamat z In-
stytutu Bioinżynierii Katalonii (IBEC) 
wraz z zespołem sprawdzał, czy pro-
ces kształtowania się tkanek można 
nie tylko obserwować, ale też kon-
trolować. Naukowcy przeprowadzili 
eksperyment polegający na wytwo-
rzeniu na miękkim podłożu precyzyj-
nego wzoru z fibronektyny – białka 
macierzy zewnątrzkomórkowej – z 
celowo rozmieszczonymi defektami 
topologicznymi. Hodowane na takim 
podłożu komórki fibroblastów ukła-
dały się zgodnie z wzorem, owijając 
się wokół miejsc defektów i tworząc 
uporządkowaną warstwę zachowują-
cą się jak ciekły kryształ. Okazało się, 
że żywe tkanki można zaprogramo-
wać w taki sposób, by przyjmowały 
określone trójwymiarowe kształty. W 
zależności od liczby i rozmieszczenia 
defektów płaska warstwa komórek 
po odklejeniu od podłoża samoczyn-
nie wygina się w przewidywalne for-
my, takie jak miseczki czy kształty 
siodłowe. Wyniki tych badań mogą 
pomóc m.in. w lepszym zrozumieniu 
podstaw tworzenia się skomplikowa-
nych kształtów w przyrodzie oraz w 
rozwoju medycyny regeneracyjnej i 
projektowaniu „inteligentnych mate-
riałów” przyszłości, które zmieniają 
kształt w odpowiedzi na bodźce ze-
wnętrzne.

Defekty topologiczne celowo 
wprowadzone do białkowego podło-
ża nie tylko zmieniają kształt struk-
tury, ale również stają się swego ro-
dzaju „sterownikami” dyktującymi 
sposób zachowywania się komórek 
rosnących na tej powierzchni. Często 
wystarczy zmienić warunki fizyczne, 
np. wprowadzić lokalną krzywiznę, 
by wpłynąć na rozwój danej struktu-
ry. Pokazuje to, że obok genów istot-
ną rolę w kształtowaniu organizmów 
odgrywają również czynniki fizyczne 
i geometryczne. 

Artykuł - typu perspective - na-
pisany wspólnie przez dwoje na-
ukowców  powstał w związku z kie-
rowniczą rolą obojga w  European 
Curvature and Biology Network. Jest 

to międzynarodowa sieć badawcza 
(finansowana obecnie w ramach akcji 
COST EuroCurvoBioNet), integrująca 
naukowców reprezentujących różne 
dyscypliny, zainteresowanych tema-
tem kształtów i krzywizny w przyro-
dzie. 

John W. C. Dunlop,  Łucja 
Kowalewska,  Shaping tissues 
with defects, „Science”,  392,  255–
256  (2026).  DOI:  10.1126/science.
aeg5982. (wg informacji na stronie in-
ternetowej UW)

Powstały na Uniwersytecie 
Wrocławskim w 2021 roku Inkuba-
tor Doskonałości Naukowej Being 
Human to unikatowy w skali Polski 
i rzadki w Europie  inkubator badań 
nad naturą człowieka, łączący huma-
nistykę z naukami biologicznymi i 
ewolucyjnymi.

Celem inkubatora Being Human 
jest  testowanie hipotez humanistycz-
nych metodami empirycznymi. W 
przypadku Being Human  „budowa-
nie mostów” pomiędzy dyscyplinami 
jest praktyką badawczą. Członkami 
inkubatora są: dr hab. Piotr Sorokow-
ski (koordynator projektu oraz kie-
rownik terenowy), prof. UWr; dr hab. 
Agnieszka Sorokowska, prof. UWr; 
(Instytut Psychologii); prof. dr hab. 
Mirosław Kocur (Instytut Kulturo-
znawstwa), dr hab. Wojciech Małecki, 
prof. UWr (Instytut Filologii Polskiej) 
oraz czterech post-doców: dr Mar-
ta  Kowal, dr Michał Misiak, dr Mi-
chał Stefańczyk, dr Piotr Fedurek oraz 
doktorantka Anna Kusztal. Inkubator 
współpracuje z wieloma naukowcami 
różnych dyscyplin. Being Human jest 
jednym z siedmiu Inkubatorów Do-
skonałości Naukowej powstałych na 
UWr w 2021 roku w ramach ministe-
rialnego projektu Inicjatywa Dosko-
nałości – Uczelnia Badawcza.

Celem Inkubatorów Doskonałości 
Naukowej jest wymierne zwiększenie 
osiągnięć naukowych w obszarach 
badawczych, które w skali Uniwer-
sytetu Wrocławskiego mają mniejszą 
rozpoznawalność międzynarodową 
(wg informacji na stronie interneto-
wej UWr: https://uwr.edu.pl/en/
being-human-an-incubator-building-
bridges-between-disciplines/).

Wyniki badań prowadzonych w 
Środowiskowym Laboratorium Cięż-
kich Jonów UW opublikowano w cza-
sopiśmie Physics Letters B. Rozstrzy-
gnięto dylemat między dwoma róż-
nymi opisami struktury jąder kadmu.

W latach 50. Aage Niels Bohr i Ben R 
Mottelson zaproponowali kolektyw-
ny model jądra atomowego, według 
którego nisko leżące stany wzbudzo-
ne jąder atomowych są związane ze 
skoordynowanym ruchem protonów 
i neutronów. Ten model spotkał się z 
powszechnym uznaniem środowiska 
fizyków jądra atomowego, a jego au-
torzy w 1975 roku otrzymali Nagrodę 
Nobla. Kolektywne wzbudzenia ją-
der atomowych można porównać do 
ruchu kibiców podczas meczu piłki 
nożnej: każdy z nich może wstać i po-
ruszać się niezależnie od innych (jak 
poszczególne protony i neutrony, któ-
re przemieszczają się z jednego orbi-
talu na drugi), ale mogą też wspólnie 
utworzyć „falę” przemieszczającą się 
wokół stadionu, która jest zjawiskiem 
kolektywnym.

W jądrach atomowych zachowania 
kolektywne mają formę ruchu obro-
towego lub oscylacji, w które jest za-
angażowane wiele nukleonów lub na-
wet większość z nich. Izotopy kadmu 
(Cd) od ponad 40 lat odgrywają klu-
czową rolę w badaniach wzbudzeń 
kolektywnych w jądrach atomowych. 
Początkowo uważano, że ich struktu-
ry można opisać w ramach kolektyw-
nego modelu wibracyjnego, w którym 
jądro atomowe wykonuje niewielkie 
oscylacje (drgania) wokół kulistego 
kształtu równowagi.

Późniejsze wyniki doświadczalne 
zainspirowały wykonanie nowych 
obliczeń stosując zaawansowane mo-
dele teoretycznych struktur jądra ato-
mowego, w myśl których poszczegól-
ne stany wzbudzone w jądrach ato-
mowych 110Cd i 112Cd przyjmują różne 
kształty elipsoidalne (np. wydłużone 
jak piłka do rugby lub cukinia albo 
spłaszczone jak frisbee lub dynia). Z 
drugiej strony rozwijane równolegle 
alternatywne podejścia teoretyczne 
są w stanie pogodzić istniejące dane 
eksperymentalne dla tych jąder z ich 
praktycznie sferycznym kształtem.

https://www.curvobio.com/
https://www.curvobio.com/
https://doi.org/10.1126/science.aeg5982
https://doi.org/10.1126/science.aeg5982
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Najnowsze ekspe-
rymenty przeprowa-
dzone w Środowi-
skowym Laborato-
rium Ciężkich Jonów 
UW pozwoliły na 
rozstrzygnięcie po-
między tymi dwoma 
fundamentalnie róż-
nymi opisami struk-
tury jąder kadmu. 
Pozwoliło na to wy-
znaczenie kształtów 
dwóch kluczowych stanów w jądrze 
110Cd.

Zarówno stan podstawowy, jak 
i stan wzbudzony 0+ odbiegają od 
kształtu sferycznego, a w szczególno-
ści pierwszy z nich przypomina owoc 
kiwi (lub elipsoidę, której wszystkie 
osie są różnej długości). Dodatkowo, 
zmierzone momenty kwadrupolowe 
(czyli parametry rozkładu ładunku) 
najniższych dwóch stanów o spinie 
2 są znacząco różne od zera, co jest 
sprzeczne z hipotezą, że struktura 
tych jąder może wynikać z ich drgań 
wokół kształtu kulistego. Te wyniki 
stały się podstawą publikacji, która 
ukazała się w Physics Letters B.

Opisane wyniki są częścią szero-
kiego międzynarodowego programu 
badawczego, mającego na celu okre-
ślenie kształtów niskowzbudzonych 
stanów 0+ w parzysto-parzystych 
jądrach Cd, począwszy od 110Cd. 
Program ten realizowany jest przy 
wykorzystaniu uzupełniających się 
technik badawczych z użyciem naj-
bardziej zaawansowanych systemów 
detekcyjnych. W jego ramach Iwona 
Piętka przygotowuje pracę doktorską 
opartą na danych doświadczalnych 
zebranych z pomocą układu AGATA 
– spektrometru gamma najnowszej 
generacji. Praca ta realizowana jest 
w ramach Szkoły Doktorskiej Nauk 
Ścisłych i Przyrodniczych UW w Śro-
dowiskowym Laboratorium Ciężkich 
Jonów pod kierownictwem dr Kata-
rzyny Wrzosek-Lipskiej (Fot. 15) i dr. 
hab. Leszka Próchniaka (wg informa-
cji na stronie internetowej UW).

Prof. Agnieszka Dobrzyń (Fot. 16), 
dyrektor Instytutu Nenckiego, została 
uhonorowana prestiżowym tytułem 
Kreatorki Zdrowia 2026 w dowód 
uznania za jej wkład w rozwój nauk 

biomedycznych oraz 
działania na rzecz 
zdrowia kobiet i na 
rzecz poprawy jako-
ści opieki zdrowot-
nej i promocji zdro-
wia.

Nagroda została 
przyznana podczas 
Kongresu Zdro-
wia Kobiet, w dniu 
26 marca 2026 r. w 
Warszawie. Kon-

gres Zdrowia Kobiet to wydarzenie 
poświęcone najważniejszym wyzwa-
niom związanym ze zdrowiem kobiet. 
Tegoroczna edycja odbyła się pod 
hasłem „Odwaga • Troska • Działa-
nie” i była przestrzenią do rozmowy 
o profilaktyce zdrowotnej, budowa-
niu świadomości oraz poszukiwaniu 
rozwiązań wspierających zdrowie 
kobiet na różnych etapach życia (wg 
informacji na stronie internetowej IBD 
PAN).

Profesor Urszula Ledzewicz  z 
Instytutu Matematyki Politechniki 
Łódzkiej otrzymała Nagrodę 
Główną Polskiego Towarzystwa 
Matematycznego im. Hugona 
Steinhausa za całokształt dorobku 
w obszarze zastosowań metod 
geometrycznych sterowania 
optymalnego w medycynie. Wręcze-
nie Nagrody, w postaci matematycz-
nej statuetki, nastąpi we Wrocławiu 
podczas The Chilean-Polish Mathemati-
cal Meeting, 7-11 września 2026.

Nagroda Główna PTM im. Hugo 
Steinhausa za rok 2025 została przy-
znana profesor Urszuli Ledzewicz 
za całokształt dzia-
łalności i wybitny 
wkład w rozwój 
metod matematycz-
nych, służących do 
optymalizacji róż-
nych terapii prze-
c i w n o w o t w o r o -
wych, szczególnie 
tych związanych z 
lekoopornością czy 
chemioterapią me-
tronomiczną.

Profesor Ledze-
wicz jest współautor-
ką dwóch monogra-
fii opublikowanych 

przez Springer-Verlag w serii Interdi-
sciplinary Applied Mathematics, w tym 
jednej poświęconej zastosowaniom 
teorii sterowania optymalnego w on-
kologii. Na najwyższe uznanie zasłu-
guje konstrukcja modeli matematycz-
nych odzwierciedlających z jednej 
strony głęboką znajomość fizjologii i 
medycyny, a z drugiej poddających 
się analizie metodami geometrycznej 
teorii sterowania.

Jury podkreśla efektywną współ-
pracę Laureatki z lekarzami i przed-
stawicielami firm farmaceutycznych, 
która zaowocowała między innymi 
wprowadzeniem nowych zastosowań 
klinicznych w terapii nowotworów 
przewodu pokarmowego. Jej doko-
nania mają w dużej mierze charak-
ter prekursorski, a jej wiedza i doro-
bek naukowy są doceniane zarówno 
przez matematyków teoretyków, jak 
i lekarzy specjalistów. Zasługujące 
na uwagę są ogromna liczba cytowań 
i wysokie wskaźniki bibliometrycz-
ne prac Laureatki, która realizowała 
większość swoich badań w trakcie 
pobytu w Stanach Zjednoczonych, 
utrzymując cały czas bliskie związki z 
polskim środowiskiem matematycz-
nym.

Nadto do powyższego uzasadnie-
nia jury dodało istotna informację, 
że Laureatka po powrocie ze Stanów 
Zjednoczonych ufundowała w roku 
2018 Nagrodę Politechniki Łódzkiej 
przyznawaną w konkursie na najlep-
szą pracę doktorską z dziedziny za-
stosowań matematyki.

https://p.lodz.pl/nauka/najwy-
bitniejsi-naukowcy-w-pl/prof-dr-

-hab-urszula-ledze-
wicz (wg informacji 
na stronie interneto-
wej PTM).

16 lutego b.r. w 
Instytucie Nenckie-
go odbyło się Sym-
pozjum „Cytoske-
letal Systems at the 
Crossroads of Cell 
Function and Dise-
ase”, zorganizowa-
ne przez Pracow-
nię Molekularnych 
Podstaw Ruchów 
Komórkowych In-
stytutu Nenckiego 

Fot. 15. Dr Katarzyna Wrzosek - Lipska 
(w środku).

Fot. 16. Prof. dr hab. Agnieszka Do-
brzyń.

https://p.lodz.pl/nauka/najwybitniejsi-naukowcy-w-pl/prof-dr-hab-urszula-ledzewicz
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oraz Wydział Nauk 
Biologicznych Uni-
wersytetu Kazi-
mierza Wielkiego 
w Bydgoszczy, we 
współpracy z Sekcją 
Molekularne Mecha-
nizmy Ruchliwości 
Polskiego Towarzy-
stwa Biochemiczne-
go. Współorganiza-
torkami Sympozjum 
były prof. Joanna 
Moraczewska (Fot. 
17) z Uniwersytetu 
Kazimierza Wielkie-
go w Bydgoszczy 
oraz prof. Jolanta 
Rędowicz (Fot. 18) z 
IBD PAN.  

Wykład inaugu-
racyjny wygłosiła 
prof. Anne Hou-
dusse-Juille z Insti-
tut Curie w Paryżu, 
prezentując temat 
„Cytoskeleton nano-
motors – driving 
forces of life and 
targets for novel 
therapies”. Prof. 
Houdusse - Ju i l l e , 
członkini European 
Molecular Biology 
Organization (od 2013 r.) oraz Fran-
cuskiej Akademii Nauk (Institut de 
France; od 2019 r.), jest również afilio-
wana przy Université Paris Sciences et 
Lettres, Sorbonne Université, CNRS. 
Jest laureatką wielu prestiżowych 
wyróżnień, w tym nagrody FEBS/
EMBO Women in Science Award 
(2009). Kieruje zespołem Structural 
Motility Team w Institut Curie, który 
koncentruje się na badaniu mechani-
zmów generowania siły przez białka 
motoryczne z wykorzystaniem kry-
stalografii wysokiej rozdzielczości i 
kriomikroskopii elektronowej.

Sympozjum obejmowało dwie se-
sje, którym przewodniczyły dr Ole-
na Karatsai-Miąskowska i dr Liliia 
Lehka z Instytutu Nenckiego oraz 
dr Małgorzata Siatkowska i dr Kata-
rzyna Robaszkiewicz z Uniwersytetu 
Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy. 
Podczas tych sesji dwunastu uczestni-
ków, którzy zgłosili abstrakty, miało 
okazję zaprezentować najnowsze wy-
niki swoich badań.

Końcową część 
Sympozjum poświę-
cono dyskusji nad 
planami i perspek-
tywami działalności 
Sekcji Molekularne 
Mechanizmy Ruchli-
wości. Uczestnicy 
wydarzenia uznali, 
że sympozjum w 
takiej formule po-
winno odbywać się 
corocznie, jako plat-
forma wymiany wy-
ników i idei między 
naukowcami pracu-
jącymi w tej fascy-
nującej dziedzinie. 
W tym miejscu war-
to dodać, iż badania 
nad ruchliwością ko-
mórki w Instytucie 
Nenckiego mają dłu-
gą tradycję, sięgają-
cą czasów sprzed II 
wojny światowej.

W sympozjum 
wzięło udział ponad 
40 uczestników re-
prezentujących kilka 
polskich jednostek 
naukowych: Uni-
wersytet im. Adama 

Mickiewicza w Poznaniu, Uniwersy-
tet Mikołaja Kopernika w Toruniu, 
Uniwersytet Jagielloński, Uniwersy-
tet Warszawski i Uniwersytet Kazi-
mierza Wielkiego w Bydgoszczy, a 
także Narodowy Instytut Onkologii, 
Międzynarodowy Instytut Biologii 
Molekularnej, Instytut Biochemii i 
Biofizyki PAN oraz Instytut Nenc-
kiego. Wśród uczestników licznie 
reprezentowani byli doktoranci oraz 
młodzi badacze na wczesnym etapie 
kariery naukowej.

Sympozjum zostało zorganizowa-
ne przy wsparciu programu EME-
RALD, którego misją jest pogłębianie 
partnerstwa między European Mole-
cular Biology Laboratory (EMBL) a 
polską społecznością nauk biologicz-
nych.

Projekt EMERALD jest finansowa-
ny przez Ministra Nauki i Szkolnic-
twa Wyższego Rzeczypospolitej Pol-
skiej w ramach zadania specjalnego 
nr MNiSW/2024/DWM/272 (wg in-

formacji na stronie internetowej IBD 
PAN).

Społeczny konkurs dla studentów 
Idea2Impact Hackathon, zorganizo-
wany przez Fundację Infiro, Wydział 
Fizyki Technicznej i Matematyki Sto-
sowanej Politechniki Gdańskiej oraz 
Wydział Matematyki, Fizyki i Infor-
matyki Uniwersytetu Gdańskiego 
przy wsparciu Studenckiego Koła Na-
ukowego Work in Progress, odbył się 
w dniach 7–8 marca b.r. Uczestniczyły 
w wydarzeniu osoby z różnych kie-
runków studiów oraz uczelni. Celem 
konkursu Idea2Impact Hackathon jest 
tworzenie innowacyjnych rozwiązań 
odpowiadających na rzeczywiste wy-
zwania zgłaszane przez organizacje 
społeczne i fundacje. To nie jest typo-
wy konkurs programistyczny, ponie-
waż doświadczenie technologiczne 
nie jest warunkiem koniecznym do 
wzięcia w nim udziału. Największe 
znaczenie mają kreatywność, umie-
jętność współpracy i chęć działania 
na rzecz rozwiązywania realnych 
problemów społecznych. Uczestnicy 
konkursu przez dwadzieścia cztery 
godziny pracują w interdyscyplinar-
nych zespołach. W tym czasie korzy-
stają ze wsparcia mentorów i eksper-
tów, a na końcu prezentują swoje pro-
jekty przed jury.

Konkurs Idea2Impact wyróżnia 
się społecznym wymiarem – zamiast 
abstrakcyjnych zadań uczestnicy mie-
rzą się z konkretnymi wyzwaniami, 
na przykład z obszaru edukacji, do-
stępności czy wsparcia różnych grup 
społecznych. To sprawia, że tworzone 
przez nich projekty mają potencjał do 
realnego wdrożenia, a nie są jedynie 
koncepcją stworzoną „na konkurs”. 
W takiej właśnie przestrzeni spotkali 
się członkowie zwycięskiej druży-
ny – studenci Politechniki Gdańskiej 
i Uniwersytetu Gdańskiego, którzy 
postanowili połączyć swoje kompe-
tencje i wspólnie odpowiedzieć na 
jedno z konkursowych wyzwań: Piotr 
Lange, Zuzanna Koszałka, Dominik 
Kwidzyński, Szymon Drywa, Wik-
tor Laska. Efektem ich pracy jest 
aplikacja Matemocni, która nie tylko 
zachwyciła jury i zdobyła I miejsce w 
konkursie, ale przede wszystkim po-
kazała, jak technologia może wspierać 
edukację i motywację uczniów. 

Fot. 17. Prof. dr hab. Joanna Moraczew-
ska.

Fot. 18. Prof. dr hab. Jolanta Rędowicz.
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Rozmowa z laureatami pod lin-
kiem: https://gazeta.ug.edu.pl/mat-
emocni-aplikacja-ktora-zachwycila-
j u r y - k o n k u r s u - i d e a 2 i m p a c t -
hackathon-2026/ (wg informacji na 
stronie internetowej UG)

Dziekan Wydziału Biologii UW po 
raz trzeci przyznał wyróżnienia za 
autorstwo prac o największej liczbie 
cytowań. W tym roku rozpatrywane 
były publikacje oryginalne z wiodą-
cym udziałem badaczy z Wydziału 
Biologii opublikowane w latach 2019 
i 2020. 

Nagrodzono następujące prace: 

Palusińska, M.,  Barabasz, 
A., Kozak, K., Papierniak, A., Maśliń-
ska, K.,  Antosiewicz, D. M.  (2020). 
Zn/Cd status-dependent accumu-
lation of Zn and Cd in root parts in 
tobacco is accompanied by specific 
expression of ZIP genes.  BMC Plant 
Biology, 20(1), 37.

Od efektywności translokacji me-
tali z korzenia do pędu zależy opty-
malne zaopatrzenie w mikroelemen-
ty części nadziemnych rośliny, co 
warunkuje jej prawidłowy wzrost i 
rozwój – zarówno w warunkach de-
ficytu jak i wysokich stężeń w pod-
łożu. Niniejsza praca identyfikuje 
kilka mechanizmów kluczowych dla 
regulacji tego zjawiska. Badania pro-
wadzono na roślinach tytoniu rosną-
cych w obecności wielu kombinacji 
wzajemnych stężeń cynku (Zn; mi-
kroelement) i kadmu (Cd; toksyczny 
metal balastowy) – niskich i wyso-
kich. Wykazano, iż część wierzchoł-
kowa, środkowa i nasadowa korzenia 
pełnią odmienne role w akumulacji 
obu metali, zależnie od ich stężenia 
w podłożu. Przy niskich stężeniach, 
najwięcej Zn gromadziło się w części 
wierzchołkowej, natomiast przy wyż-
szych – głównym miejscem akumula-
cji Zn i Cd stawały się części środko-
wa i nasadowa. Wyniki wskazują, iż 
taki wzór regulacji dystrybucji metali 
wzdłuż korzenia z jednej strony peł-
ni funkcję ochronną wierzchołkowej 
części merystematycznej (dostarcze-
nie Zn do komórek w warunkach de-
ficytu; redukcja nadmiaru). Z drugiej 
strony stanowi mechanizm  ograni-
czania przenoszenia nadmiaru metali 
do fotosyntetyzujących tkanek części 

nadziemnych. Obserwowanej zróż-
nicowanej akumulacji Zn i Cd towa-
rzyszyły specyficzne wzorce ekspresji 
genów kodujących transportery meta-
li z rodziny ZIP. Wykazano trzy kate-
gorie tych genów, a ich ekspresja była 
modyfikowana specyficznie w każdej 
z badanych części korzenia zależ-
nie od stężeń obu metali. Co ważne, 
szczegółowa charakterystyka trans-
portera NtZIP5B, indukowanego nie-
doborem cynku i uczestniczącego w 
pobieraniu cynku oraz kadmu z roz-
tworu glebowego, wykazała jego rolę 
w pobieraniu i gromadzeniu obu me-
tali przede wszystkim w środkowej 
części korzenia. Publikacja powstała 
w wyniku badań w ramach projektu 
OPUS8, zakończonego w 2021r., kie-
rowanego przez prof. dr hab. Danutę 
Marię Antosiewicz. Link do publika-
cji:  https://doi.org/10.1186/s12870-
020-2255-3

Debiec-Andrzejewska, K.,  Kru-
con, T., Piatkowska, K., & Drewniak, 
L. (2020). Enhancing the plants growth 
and arsenic uptake from soil using ar-
senite-oxidizing bacteria. Environmen-
tal Pollution, 264, 114692.

Badanie to dotyczyło biologiczne-
go wspomagania oczyszczania gleb 
zanieczyszczonych arsenem z wy-
korzystaniem bakterii utleniających 
arseniny. Autorzy sprawdzali, czy 
wprowadzenie do gleby pożytecz-
nych bakterii, przekształcających bar-
dziej toksyczną formę arsenu w mniej 
szkodliwą, może wspomóc wzrost ro-
ślin i zwiększyć skuteczność usuwa-
nia arsenu z gleby za pomocą roślin. 
Doświadczenia prowadzono zarów-
no w glebie sztucznie wzbogaconej w 
arsen, jak i w glebie naturalnie zanie-
czyszczonej. Wykazano, że obecność 
takich bakterii sprzyjała wzrostowi 
biomasy roślin oraz zwiększała aku-
mulację arsenu w ich tkankach. Jed-
nocześnie bioaugmentacja gleby sty-
mulowała liczebność i aktywność ro-
dzimej mikrobioty glebowej, nie po-
wodując istotnych zaburzeń jej struk-
tury. Praca pokazuje więc, że bakterie 
utleniające arseniny mogą jednocze-
śnie zmniejszać toksyczność środowi-
ska i wspierać proces fitoremediacji, 
czyli oczyszczania skażonej gleby z 
wykorzystaniem roślin. Jej istotnym 
wkładem jest wskazanie praktycznej 
strategii  oczyszczania gleb, opartej 
na współdziałaniu rodzimych roślin 

i pożytecznych mikroorganizmów, 
bez konieczności stosowania metod 
chemicznych ani prowadzenia zabie-
gów fitoremediacyjnych opartych na 
nasadzeniach specjalnych gatunków 
roślin zdolnych do gromadzenia wy-
sokich zawartości arsenu. Link do 
publikacji: https://doi.org/10.1016/j.
envpol.2020.114692

Jabłońska, E.,  Wiśniewska, M., 
Marcinkowski, P., Grygoruk, M., Wal-
ton, C. R., Zak, D., Hogmann, C. C., 
Larsen, S. E., Trepel, M., & Kotowski, 
W.  (2020). Catchment-scale analysis 
reveals high cost-effectiveness of wet-
land buffer zones as a remedy to non-
point nutrient pollution in north-east-
ern Poland. Water, 12(3), 629.

Artykuł ten dotyczy problemu roz-
proszonego zanieczyszczenia wód 
azotem i fosforem pochodzącym z 
obszarów rolniczych. Autorzy ocenili, 
czy odtwarzanie mokradłowych stref 
buforowych wzdłuż cieków w zlewni 
dolnej Narwi może skutecznie ograni-
czać dopływ biogenów do rzek. Prze-
analizowano dwa warianty takich 
działań: strefy obszarowe, obejmujące 
większe podmokłe fragmenty terenu 
oraz strefy liniowe, odtwarzane bez-
pośrednio wzdłuż brzegów cieków. 
Istotnym elementem badania było 
ujęcie problemu w skali całej zlew-
ni, a nie pojedynczych obiektów, co 
pozwoliło oszacować zarówno efek-
tywność środowiskową, jak i kosz-
ty wdrożenia. Wyniki pokazały, że 
mokradłowe strefy buforowe mogą 
znacząco ograniczać ładunek azotu i 
fosforu trafiający do wód powierzch-
niowych, a koszty ich odtwarzania są 
relatywnie korzystne w zestawieniu 
z innymi dużymi inwestycjami pu-
blicznymi. Praca wnosi cenny wkład, 
ponieważ łączy perspektywę ekolo-
giczną, hydrologiczną i ekonomiczną, 
pokazując, że ochrona jakości wód 
może opierać się nie tylko na tech-
nologiach oczyszczania, lecz także 
na odpowiednim  kształtowaniu kra-
jobrazu. Link do publikacji:  https://
doi.org/10.3390/w12030629. (wg 
informacji na stronie internetowej 
Wydz. Biologii UW).

Płazy żyją w parkach, przy stawach 
oraz w dolinach rzek, i mimo, że żaby, 
traszki czy ropuchy są najważniejszy-
mi sprzymierzeńcami człowieka w 
walce z komarami, stanowią najbar-
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dziej zagrożoną grupę kręgowców 
na świecie. Miasto Wrocław, we 
współpracy z naukowcami i przy-
rodnikami z Uniwersytetu Wrocław-
skiego, rusza z kampanią „SKUMAJ 
TO!”, która uczy, jak dostrzec płazy 
w mieście i skutecznie chronić je 
przed wyginięciem.

Z 231 przebadanych zbiorni-
ków wodnych w mieście aż w  203 
potwierdzono obecność płazów. 
Zwierzęta te są stałym elementem 
miejskiego ekosystemu. Najwięcej 
można ich spotkać w dolinach Odry, 
Bystrzycy, Oławy i Widawy – tam, 
gdzie dostęp do wody i terenów zie-
lonych tworzą odpowiednie warun-
ki do życia.

We Wrocławiu żyje większość, 
bo przynajmniej 11 z 19 gatunków 
płazów występujących w Polsce – 
wszystkie są objęte ochroną. Wśród 
nich są: traszka zwyczajna i grzebie-
niasta, kumak nizinny,  grzebiuszka 
ziemna, ropucha szara i zielona, rze-
kotka drzewna oraz kilka gatunków 
żab. We Wrocławiu, rzekotka drzew-
na w innych miastach nieobecna lub 
występująca rzadko, zasiedla prawie 
1/3 badanych zbiorników, a traszka, 
chroniona na poziomie europejskim, 
zasiedla 1/5 zbiorników miasta. 
Studenci z koła naukowego Zarzą-
dzania Środowiskiem Przyrodni-
czym UWr realizują ważny z punktu 
widzenia ochrony płazów projekt; 
celem jest określenie skali śmiertel-
ności kręgowców na jednej z dróg 
przecinającej cenne przyrodniczo te-
reny w mieście i zaproponowanie 
działań ograniczających negatywne 
zjawisko. Pod koniec marca b.r. stu-
denci uczestniczyli w spotkaniu z 
Wydziałem Środowiska UM, referu-
jąc pierwsze wyniki projektu.

Obecnie płazy są najszybciej wy-
mierającą grupą kręgowców na 
świecie – globalnie zagrożonych jest 

aż 41% gatunków. Ich głównym wy-
zwaniem w dynamicznie rozwijającym 
się mieście staje się zachowanie łączno-
ści między terenami zielonymi. Więk-
szość gatunków cechuje filopatria, 
czyli instynktowny powrót na rozród 
dokładnie tam, gdzie same przyszły na 
świat. Gdy ich tradycyjny szlak wędró-
wek zderza się z nową infrastrukturą, 
żaby i ropuchy trafiają na przeszkody, 
których nie są w stanie same pokonać. 
Istotnym czynnikiem są także zmia-
ny klimatu, które sprawiają, że małe, 
cenne przyrodniczo zbiorniki wodne 
przesychają teraz szybciej. W miejskiej 
przestrzeni dodatkowym utrudnie-
niem bywają bariery architektoniczne, 
które dla tych niewielkich zwierząt 
stają się pułapkami bez wyjścia. Kam-
pania „Skumaj to” ma być punktem 
zwrotnym w podejściu do płazów w 
mieście. Jej założenie jest proste: wie-
dza ma prowadzić do działania.

Działania Wrocławia na rzecz 
ochrony płazów są wielotorowe – od 
formalnego zabezpieczania cennych 
przyrodniczo terenów, po rozwiązania 
techniczne w miejskiej infrastrukturze. 
Kluczowym elementem tej strategii 
jest ustanawianie form ochrony obsza-
rowej tam, gdzie przyroda zachowała 
swój najcenniejszy charakter. Miasto 
pracuje również nad utworzeniem 
rezerwatu na Polach Irygacyjnych. 
Ochrona płazów to przede wszyst-
kim systematyczna praca w terenie. W 

ubiegłym roku z oczka 
wodnego w Lesie Prac-
kim, gdzie żyją cztery 
gatunki płazów (w tym 
ściśle chroniona traszka 
grzebieniasta), usunię-
to ponad 20 ton odpa-
dów. Innowacyjnym 
podejściem jest walka ze 
skutkami suszy poprzez 
tzw. „hot spoty”. Miasto 
opracowało koncepcję 
przekierowywania wód 
opadowych i roztopo-
wych do naturalnych, 

wysychających zbiorników. Przykła-
dem takich działań w mieście jest już 
kilka. https://www.wroclaw.pl/zie-
lony-wroclaw/skumaj-to-we-wrocla-
wiu-wystartowala

14th Central European Genome 
Stability and Dynamics Meeting od-
będzie się w formie stacjonarnej w 
dniach 3–4 września 2026 r. w War-
szawie, w IBB PAN. Wydarzenie jest 
otwarte dla wszystkich naukowców 
z Europy Środkowej, którzy badają 
procesy związane z DNA oraz zacho-
waniem stabilnego genomu. 

Aby wziąć udział w spotkaniu, 
należy się zarejestrować; udział jest 
bezpłatny i nie wiąże się z żadną 
opłatą rejestracyjną. Sympozjum jest 
organizowane przez Instytut Bio-
chemii i Biofizyki Polskiej Akademii 
Nauk (PAN) pod patronatem Pol-
skiego Towarzystwa Biochemiczne-
go, Komitetu Biologii Komórkowej 
i Molekularnej PAN oraz Komitetu 
Biotechnologii PAN. Organizato-
rzy: dr hab. Adrianna Skoneczna i dr 
hab. Justyna McIntyre (Fot. 19). Wię-
cej informacji na stronie konferen-
cji: http://cegsdm2026.pl/

Wybór i opracowanie materiałów:
dr n. przyr. Teresa Wesołowska

Fot. 19. Organizatorki European Genome Stability and Dyna-
mics Meeting.

http://cegsdm2026.pl/





